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Jeez V' c ią g u  sz e r e g u

Społeczność Br»że
sptjJer

udy n o w . o socjalizm ie, jako idei Spo­
łeczności Bożej na  ziemi. ?udzie częste za- 
da:c . yt-mże: dlaczego w ielka ideę Społecz-1 r . . - , *  . K - j i o jw n e c z u o s c  n o ż a  n :. --ienii
fil ™ ; F % r l  ^  v; ^ c , ,  żvcie tvBco|  i
k la ;y  robotnicze■ ? W szak  v/szsycv Itmzie przepojone religijnym  s to c "  k«" “  2 ■
do--iZV zm nleresowani są  *1 tem, any opo* c;a _ \  ; społeczeństw a, k tó re  rozum ieją 1
icc n  ^  utw ierdziła się na zienu! I odczuw ają potrzebę zm ianv stosunków'
L.szak trudno tw ierdzić ze ludzie dobrzy międzyJudzkicli, ciągłego Cc chód u naprzód,
mogą znajdow ać s ę  ty lko w srod k lasy  ro- s ta łeg0  d ^ k c m k r d a  się społecznego, któ-
Dotmczej. re  n ;e trak tu ją  swego życia, jako znmknię-

Ludzie dobrzy.,. Otóż to! Lecz k to  jest tej całości, lecz przeżyw ają je, jako ogni-
dobry? Ko»?o za dobrego mamy uy/ażać? wo nieprzerw anego i sunącego w wieczność
Aby odpowiedzieć n a  to  pytanie, naprzód  nurtu  pokoleń.
trzeba sobie zdać spraw ę, co to  je s t Spo- Społeczeństw a spólcze;ne nie są je-
łeczność Boza na  ziemi, jak ją  sobie wyc- dnolite, sk ladaja  się z w arstw  i k las spo-
b-.-gżąmy. Bo tylko pod kąim n te j idei, te- ł€cznychf których in teresy  życiowe są róz-
go dążenia możemy i powinniśmy m ierzyć n{? Są n a r0 ,dy, k lasy  i w arstw y, zw iązane
oobroc ludzicą. z  dniem  dzisiejszym  tylko, bo to dziś do

Społeczność Boża r.a ziemi —  to  nie- nich należy; są klasy  i warstw y, k tó re  ży ją  1
ogarniaay w v/ieczności ideał rozw oju  czło- z  pancwan-ia, w yzysku i niewoli innych j

fevicka w ludzkości i p rzez lucb.kość. A  d ą - klas społecznych; są całe w arstw y pasorzv- :
enifc do Społeczności B o i: i 4 - to  w iecz- tnicze, k tó re  posiadają  dobra niezm ierne 1
y  ruch naprzód, w  wieczność 1 7. św iado- wtedy, gdy większość społeczna żyje w  nie- j
.ością wieczności, to  niestrudzony budowa- dosta tku  lub nędzy; są całe k lasy  i w ar- :
e -/•’ pokoleń żyjących w arurików  by- stwy. zainteresow ane w tem, by  żadnych j 
l i  , - ,iu nietvlko d la  siebie, lecz i d la  zmian w stosunkach m iędzyludzkich nie za- 1

ń a s t e r -  -eh, najdalszych, ' to  usu- chodziło, bo te  zmiany mogłyby w yjść tyl- |
n, jzys-l go tego, 00 b v t i rozwój ko n a  ich niekorzyść; są całe  k lasy  i w ar- j

udzkcj,.. . ;-c/u.»s:vłutrudnia, c o  n u rt stwy, k tó re z fałszu i kłam stw a społeczne-
.ceni© ci p*.-jpiyw a'jący przez ludzkość, go żyją, k tó re w rogo są usposobione do są-
czerptije. .osłabia — ;.arówno pod ,ivzglę- mej myśli Społeczności Bożej na ziem .
m fizycznym, jak  duchowym. Te to k lasy  i w arstw y uczyniły z idei chrzc-

c , ,  t ,  . . . . \  ścijańsluej narzędzie panow ania, a ideę
Społeczność Boza na ziemi -  o  spo- K ri lestwaJ Bożeę5o na z ie m i  świadomie

łecznośc, w k tó re, stosunki m ię d z y K ,due ^  do  n ,;eba, z ż y d a  DOza śmierć,
oędą o p a r te n ie  na gwałcie, me na k rW w - ^  n k  d e  w o n ić  2 pr2ywile jów w ładzy, 
dzie 1 upodleniu jednych, a na pkno-
w aniu i używ aniu drugich, w której ka.ę.dy . ,
człowiek i każdy  naród  będą miały jed bu- W skrzesić ideę Społeczności Bożej na
kowe i praw a i obwiązki, w której każ dy j ziemi, wskrzesić ideę, pochowaną dla ży- 
człowiek będzie mial praw o do pełni ro2\ j ‘<fia przez władców świeckich i kościelnych, 
woju, a  będzie spełn iał funkcje, w zależ-\ | i-ic m ożna inaczej, ^ik zw iązaw szy ją  z tą 
ności od swych uzdolnień i zamiłowań, w \ |  k lasą, k tó ra  z n a tu ry  swego położenia go- 
której nie będzie pasożytów  próżniaczych. V' sp e d a m e g o  i społecznego nic jes t związa*

dniem dzisiejszym ,

ą. może być indy v idua'nie człowiekiem 
ohrym, t. j. nic robić bezpośrednio niko­

mu krzyw dy. Cóż z tego? Aby on mógł 
być dobry w swem istnieniu pasorzytni- 
czem, by on mógł świadczyć dobro otocze­
niu by mógł fundować podziwiane instyiu- i robne a fałszywe 
c is  filantropijne, nuijony ludzi w  I'abrV- j -rego. 
kach i dołirach ziemskich musi żyć w bie- i Nieś

chą, jak  żydzi na M csja;.;J. vioże dźwi­
gać, T o  znaczy, że rum  prężyć iueha 1 - 

laVdcznie, aby w dvekhn i mozomym 
chodzie naprzód nie ustać, wielkiej id>j 
cezów nie stracić i nic ozrljicntć <jejl 

li.-zraa.iy rin/a azisil

i -h,  w a t:‘-;.nsferzc przedmieść tykshi-omici- 
skich lub gnojówek wiejskich, koSitir i

-  !■ 

f:

•;o ograniczać się bedzie do najbar- 
|j  celowego doskonalenia się w sferze 
ia or az rozw oju urządzeń  społecznych 

w której nie będzie bogaczy i rę d za -

\
JO Ś c i

ie
jrf.t w 
choćby 
lecz zwart 
ludzkich, sp

ń! I dlatego jasne iest,
,ą , wcielać w życic

ca, niebosiężna jest idea Spoi :cz- 
pzej na ziemi 

ywistniać 
s tan ie  aie wysiłek poszczególnych, 

ardziej bohrtcrskich jednostek 
pianowe 

eńśtw
rażen ie  gromad 

'e v/ ciągu je-

du .społecznego, znoszącego wszelką
wde społeczną, panow anie, niewolę, 

k  a która, jako zespół, jako klasa, jest 
i ernie najlepsza, bo żyje z ciężkiej 

^  1 nie m a na  swem sumieniu niczyich
i i potu.
. chodzi o społeczność Bożą na zie- 
• c o idealny ład  społeczny, dobroć 

Ina musi mieć sprawebiem spoie-

ii rogatego rr ilja rd era , wychowany 
tl • otoczony opieką wszechslron-

ezov.

f skiel
;  rzynków; m iljenv dzieci tych najm itów  mu- ; nosc 
' i si znosić głód i brud, brutalność, b rrk  wy- 
i kształcenia, w yrasta często na ulicy na 
baneb-tów, złodziei i prostytutki.

Dobry m iliarder może, wprawdzie, 
tworzyć w  swych zaMadach i dobrach 

jrw zględnie znośne w arunki bytu dla swych 
j> niewclników, jak  to robił Solvey belgijski.

A le d cb iy  m iljardcr — to jednostka. Co 
ojciec dał, syn zabrać może. N ajlepsza je ­
dnostka zresztą nie jest w stanic przeobra­
zić stosunków naw et w jednym  ktaju . bo 
przestałaby  być rychło miliarderem-

Syn bogatego m iljaredra może być do- 
fcry indywidualnie, syn zaś proletarjuvza - 
najm ity  może być zły. Lecz ze złym sy­
nem  p ro le ta rju sra  rychło załatwńą się lądy 
,i wiezienia, a zły  svn rn.ilja rd era  najczęś­
ciej jest bezkarny. Bo „złość" pierwszego 
1 drugiego przejaw iają  się w  różnych r.i-'-.- 
kzczyzriach. Złość b iedaka przejaw ia się 
najczęściej w  zam achach na kieszeń, na 
d Sro bogaczy. Złość bogaczy nie potrze- 
! i c sięgać po bochenek chleba, czy paltó 

.liego. Zły biedak może bezkarnie się 
ić tylko nad najbliższą redziną. Ziy 

bogacz może bezkarnie krzyw dzić tysk.ee 
Jiźnicb. N ietylko sam bogacz, lecz i ten, 

z bogaczami trzym a, k to  im bczpośrecl- 
B m służy , najczęściej jest bezkarny. ? r a -  
^ ^ s d / y  w ładze są na usłupftch możnych. 
^ L ® ą ’i okłam ują. Z białcg* robią eżar- 
Ie  , M Z czarnego białe. Ze znrodni robią 

a z zasługi zbrodnię. . W  tych w a- 
mnkaopj zatraca, się pcięcie o tem, co jest 
ł brc Va co j est złe. W szystko, co jest dla 
posiadaczy i uprzyw ilejow anych wygodne, 

rię s ta je ; w szystko, Co —  niebez- 
„skazane ies t na potępienie. H :?- 
* ze hasła, najp iękniejsze słow 

prow adzone do parawanów , 3 
k ry je  m ały i tchórzliw\- egmżtn, 
iem a śród bogaczy miejsca na 

7.ności Bożej na zicini, ideę 
[ości, b ra terstw a. Uznawrd to 

k tó ra  mówi. że łatwiej jest 
rz e jść  przez ucho jęie! ic, niż 
[jść do Królestw .' B ciego. 

t, j. idee Społeczności Bo-

-* . 1 I m : ■ Zl.
ka \vobc-:

„złoty róg" idei to nietylko wiel-
d  dzieje .ly. lecz zarażę Al * v ie ’- 
siebiśr i potomnych odpowiec, nal-

BrorAsław Siuńk

coórefąi 
fieczni.? 
vzj;iośl| 
zostają 
które!-ii 
piywa la . 1 
ideę Spoci 
sprav.d- dli? 
i ewamtcljl 
vdelbłado\ 
bogaczowi 

Socjalizi5

W  wiedeńskiej „Arbcitetreifeng" »iw 
barwny rvciorys z 3 .Visata-
t o c  k ap -.n ey c .-n  i, M ak-eda  Vj eararte*- 
w  Euidapee y ras św iąt Boi V rodie® !.
P o d a je m y  t  a r y r u  n p ism a  *1 ::i: •**) •
ciekawsze ustępy.

M anfred W .iss pochodzący z tamoioej rodz.- 
nv żydot«kiej. «*tót Z czarem- '.iszheic«ń Wę­
gierskim i cztonk-eiu izby riiagna.-W- AŁj ■- w - 
.lal 011 sobie nawą trudu  poznai.ia kz^ k- •, ,iv 
,kieśo, mimo, ie  m y  pow olny &  ™
W cgkr. NaMsdow.t w tym : Hatvlai go, .
Je ś li Kabsb. rg, ^  * * 1.
być królem - ,  ‘ «s
Weiss, włada y W *
m iał się uczę * !'rajovw J»

Weiss by via*
przemysłowych w Csepei. N . . .
movry wegii-skiei, ałe posiadł w zupebnoSci « H ; 
dzynarodoy/ iw yk  IcapUalUtow: kzyfc korup-u,
dzięki k tńcm a został jednym ; 
fabryknubw i obszarników. =raz 
łeudałc-. m soti3 isk ieh .

ciełliich zakiadów 
znał ort wpra'.vdzX

na jbe-gatszych 
iernyir. sługa

r- estataiem  dziesśącioted tib. wieku fa- 
najwiqkszytV ośrod-

yro&u sm unicji, 
nźkw ita  swych zakładów
zasu przesilenia batkańrfkiego. kiedy to iabrylu w j 

Cscpel stanęły na jednym p o z io m ic a  v ,a a m r  
. .  . v ——  ; Sflcody

biyh. W eissa była jednym 7.
„roku amunicji, breni i lror^rw. WjcJki^a 

docs-ek't Wes» »

i S . 
badjony 

,Wetu

żej na ziemi AJno?.-* dzir dźwigać społecznic 
tylko k lasa ro b o tn icza , klasy ludzi, których 
jedyną pr>(4s t^ v /ą  bytu 
praca. Mo^fe. oiw igać...

z ? i “

towe-j sławy zakładam i Kruppa 
r: ły  las kominów łabryczny—- 
cze przekształciły  się na armi- 
krocie i miljony.

Był to, oczywiście, zdolny 
eawity człowiek. Nie ,do r3 t "a  
nie był graczem, ani sp ek rlju  f' 
jonów z kieszeni innych ksAif-a 
je wyłącznie z pracy robata ik  
{reda W eissa przesiąknięte '
/ ordowanych jego bronią i r*^  
też krwawym potem tysięc 
wyciskał siłę roięś

Wyrósi 
robo iz.’ - 
zgarais’

i b. pra- 
gieićzis. 
gał mit- 

zerptł 
y Haa- 

były
łtt.erzy. 

najffliiow, z których 
według sesWjJkCS

-zyskiwaoz pi'»cv
wzrojłtasi

*>ę
nie

łów.

że może czeK
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robotn
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idooiy robotnicze i różne zakłady dobroczynne, ale 
I jednocześnie wielkie więzienie fabryczne, w  któ- 

rem przesiadywały setki robotników za to, że wa­
żyli się należeć do organizacji robotniczej, lub żą­
dać wyższych płac.

Silnie j szeni od jego okrucieństwa kapitali­
stycznego było jedynie jego tchórzostwo, które 
pifcejawiio się w okresie rewolucji. Zakłady jego, 
dzięki .panującemu w nich systemowi i wyzysku i 
ciemier'rtv*, były gniazdem idei wywrotowych, a 
gdy sta: A  rządy padły, robotnicy Weissa pierwsi 
stanęli na czele ruchu komunistycznego. Dyktator 
kapitalistyczny odrazu skapiittóloiwał przed dykta­
torami komunistycznymi, oddał w  ręce robtników 
kierownictwo fabryk, a sam uciekł. Szybkie i cał­
kowite wyzwolenie ujarzmionych dotychczas ro­
botników z Csepc! podziałało demoralizująco aa 
cały rozwój, wypadków na Węgrzech. Rozpoczęła 
się t. zw. „dzika socjalizacja”, która doprowadziła 
do rozprzężenia przemysłu węgierskiego. Robt tni- 
cy Weissa byli też pierwszymi, którzy wpłynęli na 
obwołanie dyktatury rad robotniczych na Wę­
grzech, pod groźbą wszczęcia strajku powszechne­
go i w ten sposób zmusili socjalistów do podpo­
rządkowania się chaotycznej i nieszczęsnej poli­
tyce komunistów.

Tak tedy Weiss, który wszelkimi sposobami 
zwalczał organizację robotniczą, legalne dążenia 
rozwoju demokratycznego wśród robotników, sam 
przyczynił się do powstania komunizmu na W ę­
grzech. Weiss zrozumiał to ' i  próbował nawet sa­
mobójstwa.

Fo upadku rządu Beli Kuhna wojska rumuń­
skie obsadziły fabryki Weissa, zdemontowały ma­
szyny, które wywieziono do Rumunji, a robotników 
setkami uwięziono i rozstrzeliwano. Wówczas zno­
wu wybiła godzina Manfreda Weissa. Udało nru 
się pozyskać kapiltał francuski i odbudować zakła­
dy w Csepel. Zawarł „pokój” z Horthym, który 
obwołał Weissa „patriotycznym ” Żydem, chroniąc 

. to  w ten sposób od prześladowań, jakim podlegali 
jego współwyznawcy. Weiss znowu „zarabia’ 

, . « w ;t>nv. aż śmierć położyła kres jogo karjerze ka-

W iimieisli siśi M i

tyczne).

- Czasopisma nadesłane,
„Ars T«chtifia -— Czasopismo Wydziałowych 

Kół Naukowych Stud. Pol. Warsz. Zeszyt 3— 4. 
Gradizief 
się nasi 
liczania
Kuni ?•'

r. ]ę'a urozmaiconą treść składają 
łki^r arbjjuty. , \V kwcstji norta do ot~ 
>»'- a zuĄ*aycjl kolejowych”, prof. A  

zwiąJtu; s ie rd zen ia  o min. cner- 
set z zasadą pajmrie'/sz-ego daaaia- 

1‘ułiera; „PćAótyka taryfowa clektro- 
‘V  V. Skrzywćną; „Opadanie parc- 
węgW ym  i torfiwym" B. M ączeJ. 

w” aczanie punktów tapomocą pounia- 
. cznych” M, Arkuszewskiego itd. 

i A ’ inisitracja: —- V/arszrwa, Po3if.ee h- 
uika, Gmach Góswny. Konto czekowe P. K. 0 . 5909,

pre

|6i\y ?\ 
*

rew c k t i

W  piątelc dnia 29 i w  sobotę 30 grud­
nia r. ub. odbył się V doroczny Zjazd Zw. 
Zawodowego Nauczycielstwa Szkół Śred­
nich.. Zjazd zagaił prezes Zarz. Głównego, 
p. Henryk Raabe, witając przybyłych i 
wskazując na zadania Zjazdu. Na wniosek 
przewodniczącego Zjazd uczcił przez po­
wstanie pamięć zamordowanego I-go Pre­
zydenta Rzplitej, Gabr. Narutowicza.

Przewodniczącym Zjazdu' obrano de­
legata z Tarnowa, prof. J. M ullera, zast. 
przewodn. prof. Mazura z  Pabjanic i tjro- 
goszewskiego  z Łowicza, sekretarzami prof. 
Baranieckiego z Kalisza i D yszy  z  W arsza­
wy. Na Zeździe obecni byli imieniem p. 
Ministra W . R. O. P. p. Dyr. Dep. Zagó- 
rowski i Dyr. Dep. Górecki. Zjazd powi­
tań przemówieniami imieniem. Stow. Urz. 
Państw, p. Ciembrcniewicz, Zw. Naucz. 
Szkół Powszechnych p. Kisielnichi, Zw. 
Naucz, Szkół Żydowskich p. Goldsobel, Zw. 
pracown. biurowych kolei po!, p. Sadkow­
ski, Zw. prac. hąndl. i przem. p. Zagrodzki, 
Zw. Zaw. Kol. p. Buzek, im. Wolnej W sze­
chnicy Rektor sen. Si, Kalinowski. Z 
posłów obecni byli r.a Zjeździć pp. Barań­
ski, sekr. Kom. Oświatowej Sejmu. pos. 
Langer. Liczne telegramy z życzeniami na­
deszły od Oddziałów, organizacyji i od 
posła Ćwiakowskiego i senatora tow. d-ra 
Kopcińskiego. - —

Sprawozdanie z działalności Zarządu 
Gł. wygłosił sekr. p. E. F w elle , kasowe p. 
J ed  raszko. Na wniosek Kofli- Rew. Zjazd , 
udzielił absolutor jum uslęp^j^ęemu Zarżą- ; 
dowi W  dokonanych wyborach przeszła j 

domyślni lista zaproponowana przez u- > 
stępujący Zarząd.

Drugi dzień obrad poświęcony b y ł wa- ! 
żnym sprawom nauczycielskim. Zjazd w y- | 
słuchał koleino referatów: p, Zmigrydera I 
w sprawie Ustawy o kwalifikowaniu\ nau- ! 
czycieli, p. Bańkowskiej - T rzcińskw j • 
oprawie dokształcania, p. For d ie  po w spra- i 
wach nauczycieli szkół państwowych i p. ’ 

tfaabego  w sprawie stosunków w  szkolmV
ctwic prywatnem. \

Przyjęto szereg wniosków, obejmują 
cych najważniejsze p/oblematy życia nau 
czycicNkiego i szkolnego. Z ważniejszych 
wniosków wymienić trzeba dotyczące tak 
zw. pragmatyki naucz, szkół państwowych, 

'sanacji szkolni.,twa prywatnego i społecz­
nego, a w-esztic wypadków z dn. 11 (Jrud- 
nia i agitacji politycznej w szkole. W nio­
sek w ostatniej z  wymienionych asorraw 
brzrar

„W  związku z  ostał niemi wypadkam i, 
uznając za główne źródło szerzenia niena­
wiści partyjnych i nietolerancji wyznanio­
w ej, akcję śród m łodzieży szkó ł średnich, 
prowadzoną przez S. S. S., T-wo ,,R ozwój"  
oraz kom endy niektórych drużyn harcer­
skich, Z jazd  poleca Oddziałom Związku  
d ą żyć  do uzdrowienia stosunków  *przez  
zwalczanie tego rodzaju szkodliwych trp ły- 
wów pozaszkolnych r.a m łodzież'". t

Zjazd zakończony został późnym w ie­
czorem w  sobotę i wykazał wielką ■ ży w o t  
ność organizacji oraz jej spoistość sdeow#

* i f a ^

WYWOZEM
ZECR

OLBRZYMIA A FERA  
NIEROGACIZNY r]

„Naprzód" donosi:
„Na stacji Z ebrzydesG cirs^^koW ano 2' wj. 

geny z nierogacizną. Skc .ifiłk awarią nierogaciizzię 
przawieziono dó Kralcowra, gdzie z .polecenia proku­
ratury, sędzia śledczy, dr, Warchałowski, rozpoczął 
natychmiastowe dochodzenie jr tej sprawie. W edle 
dotychczasowych wyników śloórtwa, prowadzcac- 
go przez oddział walki z lichwą policji państwo­
wej, skonfiskowana nierogacizna w ilości 95 sztuk, 
przeznaczona była na wywóz do Czech. Towar za­
ładowano w Rzeszowie, z przeznaczeniem dla Kra­
kowa. Przed ośmiu dalami -n a-dszodi ten transport 
na stację Podgórze - Płaszów i tu v/brew ustawie 
przekartkowano wagony z przeznacz srai era do 0 -  
święcimśa. Od tego czasu błąkały się wagony z  nie. 
rcgacćzną po stacjach granicznych, aż wreszcie w 
chwili, gdy miano przesunąć j0 na stacji Zebrzydo­
wice za granicę czeską, zostały zatrzymane, a to­
war zakwestionowano i odesłano do Krakowa.

W . toku dalszego śledztwa wyszło na jaw, że 
wysyłaniem nierogacizny do Pragi w Czechach zaj­
muje się Lrma Schenker i Sp. w Warszawie, przy 
pomocy swoich agentów, mających swoją siedzibę 
w Krakowie, w  Rzeszowie i w  Oświęcimiu. Wczo­
raj (zgłosił się do sędziego śledczego przedstawiciel 
firmy Schenkier i Sp. w Warszawie z wyjaśnieniem, 
że finma czeska Koaurik, z siedzibą w Pradze cze­
skiej, na podstawie legalnych zerw/cień wywozo­
wych minister jum przemys-łu i haudllu w  Warsza­
wie miała wywieźć do Czech 5000 sztuk nieroga­
cizny, wzamizn za 250 szluk ’y d la  duńskiego, 
[Przeznaczonego dla niiffiktefijum rolnictwa w  Pol­

ce. Podczas tego wyjaśnienia reprezentant firmy 
Paker i S,p. prze dc i" iw ił upcłacanocptenle  firmy 

icminik dla firmy Schcnker i Sp., na podstawie 
’órego ta ostatnia firma rna polecone zająć się 

tyini transportami. Okazało się jednak, ź« tninis- 
tc.rjttm handlu i przemysłu rzeczywiście wydało ta- 
Rj “ TV)zivołćmej. ale z dniem 15 grudnia r.Jb, a i s -  
jrało je firmie Koksiniik, a więc traospOTi' dwuch

wagonów  nfcrSbcizny, skonfiskowany w Zcbrzy. 
dowioach, był wysłany n ie legalne  do Czech.

Dn. 28 b. m. w południe zebrała się Izba radna 
sądu okręgowego karnego w Krakowie pod prze­
wodnictwem prezesa Pelca, które hwaiila sprze­
daż skoufr kowanej niemgaclzay.

Jak się dowiadujemy, w aierę tę\ wmieszanycbi 
jest kilka osób w  Krakow:-., a „ „cci,''.VT:z','atkieiu 
niejalu Gaydik, słuchacz prjw, któty bez karty 
przemysłowej zakupywał dla firmy K< 
rogaciiznę na targowicy w  Ktekowie, 
no Gawlika, jak również i przedstawici.
Schenkcr i Sp.

Na proivincji nastąpiły także ari 
szczególnie w Rzeszowie, skąd wyszedł 
nierogacizny. Śledztwo toczy się w dal 
gu i przybiera olbrzymie rozmiary, s;
Krakowie, gdzie mają nastąpić dalsze

W końcu zaznaczyć należy, że fi 
i Sp. zajtnowała się już od dłuższego 
ką nierogacizny dla firmy Komłnik i h 
kontroli. Województwo, krakowskie 
odnosiło się w tej spraicie do Warszawy, gdyż 
transporty firmy Kcminik wydawały się bardzo 
podejrzane. W końcu, na skutek calógań wojc- 
wództwa krakowsldego, rząd zniósł pozwolenie w y­
wozu nierogacizny przez firmę Komir.ik”.

towa-

nker 
sył- 

feadmej 
lerotnia

Podziękowania Prezydenta Rzplitej.

Kanoe,lar ja Cywilna komunikuje: N ie mając
możności podziękować każdemu zosolsna za na­
desłane depesze j pisma gratulacyjne, Kancelaria 
Cywilna, z polecenia p. Prezydenta Rzcczypospo- 
litc-j, ckłada za pośrednictwem prasy podzięko­
wanie wszystkim tym osobom i instytucjom oraz 
stowarzyszeniom współdżialczyin, które przesłały 
Mu życzenia z okazji Jego wyboru na \irząd Prc, 
zyidcnta Rzeozypospolitoj,

Szef  Kancelarji Cywilnej.

Wobec obiegających prasę pogłosek o dymisji 
szefa Kancelarji Cywilnej p. St. Cr.ra otrzymuje­
my za źródła urzędowego watjalnien^. żc Prezv 
dent Rzplitej nie rozstrzygnął dotychczas podania 
o .lvm ij!ę złożonego przez p. Stanisława Cara, 
jeszcze w dniu 23 bm., t. i. w tvm desu, w którym 
p. Prezydent Rzplitej oojął urząd.

V/yjazd gen. Sikorekiegi
Prczea Rady Ministrów gen Sikorski wyjechał

wczoraj z radliną na trzydniowy pobyt iii Zzko­
panego. Zastępor.vdć go będzie w funkcjach prert- 
sa  Rady Ministrów minister D sra tn iż}  funkcje 
ministra spraw wewn. pełnić będzi® dyr. dep. T.cn r

ft H i t .
Leopó 1 7 Stałf —• „Uśrpiechy godzin ", wyd. 
nowe Warszawa. 1922 r., Instytut W yda- 

iź <> niczy „Bibljoteka Polska".
> * %eoj' ' j  Staff należy do tej kategorji 

, , poetów, u których wizja ro­
żna splata się harmonijnie z  ref’ek-

niek:: 
manf-

siu.
. «6  uni:ejęlnosć z^odnegn powiązania,

oba r -.zteeżnych właściwości, sprawia, że 
Póęzj NiaLa mogą zadowolić najróżnoro- 
oaic; r:e upodobania czytelników. Płynie 
z  fyci nerszy ta słoneczna pogoda, która  
a na;-3tę„.sZych„nawet chwikch jest nieod­

stępna towarzyszką poety. „Słońce nosze 
w duszy, jakby ^ dę w h drz^  __ s}usz.
nie mowi Stu,;, a '-^jśmechy godzin" są 
naipetraejszym tej sfcneczcości wyrazem. 

Czytelników „Rohotiika" przede- 
stloem jetinąlt zainteresuje cvkl wier-

SLlraJlSf1? f  >,a ch n  ^ołecziych', objęty wspólnym tyti.lem „Caritas” Y„ twematów
tych  wyziera ku nam głębokie rozumienie
t S T - i S f  V -  y ^ r f s ta iącej • podłoża 
niesprawiedliwcfci i nierówności społecz-

Z P°d płr,ta ’ któf9 kochanek zostawi! z bękartem, należy dó naipi^krici-
y j i  S T S ' !  S W ta', W yi,łkow ^ w
t ”  iż. , d ifj-T  “ Ćc“ 'i'Tztiego i pcwii-a. 
n ,. te) tragedji człowieka z niesprawietJi-

i r ?  v  USjr(?,u ,sP°łe«znego. wstrząsa c z v  
I tełmkiem da głębi. Najbardziej jednak bo- 
«  Z c4łowicka, żc „gdy grzesznik co 
•z obżarstwa jzmark stanie pod niebios bra- 

weźmie fęż miłosierdzia dar, w sam r”Z 
co ty (JCrysfbi). to samo!”.

J 4 P 0 U  S W f .  -  „Gałąź kwitnąca". 
W yd trzecie. W dpszaw a 1922 T. Instytu t 
W ydawniczy „B ibljo teka Polska"  ’

p o d W t a T l v  l Wiih Cf -  ■C hćhy  b i e ż a ł o?  l  „fiiMści i pogody, tyle —
s ł o n k i  ^  J j miłf* n«g° uniesienia i s i e c z n e ,  mądrości. W najbardziej ero-~---------   i
tyc2rtych nawet 
POctv ta filozof^ 
demu imiesics 
śca. I sczł

jierszach nie opuszcza 
jpda, nadajaca każ-

J wic wiersz opiewa pochwałę życia. Reflek­
sje podobne natury raczej filozoficznej słu­
żą poecie do hamowania wrodzonej impul­
sy wności wizyjnej i w  tern włafnie tkwi 
istota owej równowagi, o k tó rą  p o tr ą c iłe m  
w sprawozdaniu z „Uśmiechów godzin”.

„Czernum ci. szczęście moje, nie 
wzniósł chały gdzieś przy gościńcu, co 
mniej niebezpieczny, niż szlak m iłości” —  
pyta p ieta w  zadumie, by znaleźć po dłu- 
gich_ wahaniach i poszukiwaniach taką od­
powiedź, która rehaibilit uje go w oczach 
samego siebie: „mądrość jest piołun i mą­
drość jest miód”.

Leopold Staff. —  „V/ cieniu miecza".. 
<Vyd. nowe. W arszawa, 1922 r. Instytutj 
W ydawniczy .,B ibljoteka Polska".

CUciąłbym Przy sposobności zwrócić 
uwagę czytelników na p ód lcie  etyczno 
twórczości Staffa, występujące wyraziście 
i właśnie ,,\V  cieniu miecza". „Im bardziej 
uszlachetniasz serce, tem oblicze sztuki 
twej bardziej prawe i wiesz, że rzecz jes{ 
prawdziwa wtedy, gdy jest. piękna, a pięk-r 
na szukasz w  niądrem, dobrem sercu swęb 
jem . Zależność od greddeh filozofów, 
w pierwszym rzędz\; od Platona i Sokr 
sa przebija z każdego niemal słowa i 
kohviek niejednekrotme zarzucano SĘS^^ 
wi nietzsebeanizni umiarkowany, w p ł ^  -fi­
lozofii greckiej na twórczość tego z n » ”™* 
tego poety jest bez porównania g fc 'lfw , i 
przedew3zvst!de;n —  bardziej is to t iif  • Nao- 
gół tom. „W cieniu miecza" jest uboższy 
pca każdym względem cd dwu y30t‘)rze:‘- 
mch i gdvby nic obecność w ierszVf/ obj«-

zie", a 
ji czć- 

czny w 
•rce.
. Nakla-

zawa. 
te składa­

ch, bladych

Wai

i? j 1 w?pć!r,yp1 tytułem „Mali 
uędących niejako zapowiedzią 
sów ostatnich, sprawozdawca 
niemałej znalazłby się z soba ri

Mar ja  Kasterska. ■— „Poe 
dem Gebethnera i Wolffa.

Nieciekawe przeżycia oso 
’ą się na treść tych bezbarw 
i słabych wierszy.

Jeżeli uińieiętncść p o p r^ ^ n€80 v’zglę 
dnie rymowarVa pretenduje miana poe­
zji, czem w  takim razie są i f 1lyfory Słowac­
kiego i jak w yżffcść tvch d g iit iu ch  okre­
ślić? \

ti mienie j 1 modzy a u tor ką 
te? s b j ° n v  oraz miedzv

Małe mc 
b czvtelnikic

wydawcą a autorką z  drugiej —  było powo­
dem prawdopodobnie wydania tej jałowej 
książki.

Józef  Stanisław  W ierzbicki. — „Księ­
ga sonetów". Nakładem  Gebethnera i W ol­
ffa. W arszawa.
■ « S o n e tY P* Wierzbickiego są poprawne 
, bez zarzutu, nie wywierają jednali żadne­
go absolutnie wrażenia na czytającego. 
Czyta s ię  bowiem te wiersze i czyta jeden 
za drugim bez szkody, ale i bez pożytku, a 
tak są podcone do siebie i liieiylko jedno­
stajną rytmiką, że niepodobna o nich coś 
zdecydowanego powiedzieć. Brak orygi­
nalnego tonu : swoistego wyrazu jest ce­
chą zasadniczą sonetów p. Wierzbickiego 
i dlatego —  chociaż autor dość zręcznie o- 
perujc samą formą wiersza —  wymykaią 
się one zupełnie z pod krytycznego skal­
pelu. Niepodobna dojrzeć poza niemi indy­
widualności twórczpj,

Jerzy  Brzączkowski. —  ..Dróg skrzy­
żowania". Lublin —  W arszawa, 1922 r. N a­
kładem  „Sonaty"".

Tragedja twórcy, poszukującego w la­
biryntach zagadnień metafizycznych w łas­
nej istoty, znalazła swój nieprzeciętny w y­
raz w poemacie „Dróg skrzyżowania".

Kondensacja pierwiastków bejowoi- 
twórczych stanowi podstawę prawdziwej 
sztuki i reguluje stosunek jej do wieczno­
ści. „Trzeba mocno znaczyć swe ślady na 
piasku krwią, by siebie później odnaleźć— 
niepodobna jednocześnie Boga znaleźć i sie­
bie . Albowiem, „aby siebie odnaleźć —  
iść trzeba tą drogą, na której się Boga szu­
kało".

Pewna przewaga dydaktyzmu ewange-J 
licznego, stosowanego może nieświadom ie,*  
wywiera wrażenie raczej ujemne, bo tlew 
w rażącej sprzeczności z współczesny 
sposobem myślenia. W pływ Tadeusza 
emskiego i Rabifidranatha T rfgore u ja., 
sic nie tylko w rozmiłowaniu autora w  ba 
ncj mozajce wschodniej, ale rów 
sposooie ujmowania obrazów i klasy 
wania poezji poetyckich. Nie przyno 
•— rzecz prosta —  żadnej ujmy • ‘ 
skoro spotykamy w tej książce taki 
poetycki:

,-Wiele dni już na świecie ży jęjfa  dziś 
po raz pierwszy widziałem, jak wschodzi
słońce:

ecie,

Może dlatego, że razem zc słońcem 
I dziś wzciszło me serce?

Rozkoszne ciepło, jak wonna złota 
oliwa namaściło rui skórę i  mięśnie i wcie- 
kło, by w lampy jarzące —  w oczy.

Cieple i słoneczne miałem dziś cezy, 
a gdym spoglądał na pączki nierozkwitłe 
—- rozkwitały.

Zielone twarde brzoskwinie wonnym 
sokiem ociekały nagle i matowiały puchetn 
wilgotnym.

A  gdym spojrzał długo na młodziutkie 
dziewczę —  jeszcze po chłopięcemu szor­
stkie i hałaśliwe —  zesromało się miękim 
kobiecym ruchem zakryło białemi rękoma^ 
sponsowiaW  lica i zaróżowioną wypukłość! 
piersi".

„Dzwfonki". Gry, piosenki 1 zabawy 
muzyką j— naoisali J. Chrząszczewska, J] 
Porazińska i W. Siewierski. Wydawnictw? 
J. Lisowskiej. W arszawa J.923 r.

Książka ta wypełnia lukę w  ubogiej] 
naszej literaturze pedagogicznej. Dla o- 
chron i szkół początkowych nieoceniony tj 
—  podręcznik, tem wnęcej, że autorzy nil 
ograniczają się do szematycznych a siA 
chycly wskazówek, ale nauczycielce dają 
gotoy/y materjał poetycki, dla Drzerobicnia 
z dzifećmi. W iersz odgrywa —  jak wiemy —  
czopową rolę w wychowaniu dziecka: wpły­
wa, na rozwój unrysłowości i kształtuje ser­
c e /  Diatego też „Dzwonki" dzięki wyso­
kim walorom poetvekim wierszy, po?ianycli 
w  tej książce, nadają sie do najszerszego  
/r ozon wszechnienia w szkółkach i ochron- 

/ kaćh. Najwięcej bezoośredniości i melo­
dy jności posiadają wiersze osnute na mo­
tywach ludowych. W nadają łatwo w Li­
cho dzięki swej rzadkiej dźwięczności i 
przemawiają do dziecka prostota i bezpo­
średniością. W yszły one z pod pióraj 
służonej działaczki na polu pedagog 
nem, J. Porazińskiej,

Pewną inowacją w tej książce 
klamacja chóralna, stanowiąca do 
go stopnia zalążek opery dzieci? 
Zachodzie wprowadzona do wszyst 
mai szkół pocrzątltowych, u nas 
zyskana dotąd w sposób należy

me­
nie



Hr. ! „R O B O  T N i  K*j wtorek, 2 stycznia 1923 r

S®" Już  wyszedł z (tcnlkfi

na s'ofe 1©23,
i je s t  do nabycia w Księgarni Robotniczej, ui. Wsfpóisjb 17. oraz w admi­
nistracji „Robotnika**, ul. Warecka 7. \

Kalendarz zawiera na 192 str. (12 arkuszach) nader obfitą i uroz­
maiconą treść, Z powodu ograniczonego nakładli s p r a sz a  s ię  o szybki 
zakup.
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Uroczystości,
Noworoczne.

W  dniu noworocznym Prezydent Kzpli- 
tej W ojciechowski przyjął w  Belwederze 
o godz. 9-ej m, 30 życzenia oA Rządu w  
pełnym składzie z Prez. Rady Ministrów 
na czele. O godz. 9-ej vp- 45 złożyli życze­
nia Marszałek Sejnu*-*f Marszałek Senatu, 
zaś o godz, 10-W" Ks. Kard. Kakowski.

O godz. 10 ni. 20 Prezydent wyjechał 
z Belwederu powozem z najbliższem oto­
czeniem do katedry św. Jana, gdzie odbyło 
się uroczyste nabożeństwo.

Po nabożeństwie Prezydent W ojcie­
chowski przeszedł z katedry krużgankami 
kiólewikism i do gabinetu marmurowego 
skąd o godz._ 11 m. 45 w szedł do sali ry­
cerskiej, gdzie był zebrany korpus dyplo­
matyczny. Dziekan korpusu dyplomatycz­
nego złożył Prezydentowi życzenia, na któ­
re Prezydent odpowiedział w  języku pol­
skim, poczem nastąpił cercie. Po odbyciu 
cercie Prezydent udał się do sali asamblo- 
wej, gdzie oczekiwali nań członkowie Sej­
mu i Senatu, przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych, przedstawiciele ducho­
wieństwa oraz przedstawiciele instytucji 
samorządowych i społecznych.

po przyjęciu życzeń Prezydent przez 
schody Władysławowskic i  bramo zegaro­
wą wyszedł na Plac Zamkowy, gdzie ode­
brał raport od dowodzącego paradą, a 
przeszedłszy orzed frontem oddziałów w oj­
skowych, udał sie pieszo ocd pomnik .Mic­
kiewicza, gdzie złożył, jako wyraz hołdu, 
v.ieriec, poczem przyjął defiladę oddziałów  
wojskowych.

Po skończonych uroczystościach Pre­
zydent odjechał do Belwederu, witany po 
drodze przez publiczność.

O godz, 8-ej wieczorem odbyło się w  
Teatrze Wieli ;im przedstawienie galowe, 
na które przybył Prezydent Rzeczypospoli­
tej, Witany hvmnem narodowym, odebra­
nym przex  erkiestre opery. Na przedsta­
wieniu byli obecni Marszałkowie Sejmu i
Senatu, przedstawiciele Rządu, korpusu
dyplomatycznego, posłowie Sejmu, Sena­
torowie, przedstawiciele Rady Miejskiej i 
Magistratu, wyżsi urzędnicy państwowi i 
licznie zebrana publiczność.

Prezes Rady Mieiskiej Senatr Ignacy 
Bfdiński wvojosif krótkie przemówienie no- 
•italne. Publiczność zgotowała Prezyden- 

■łwi gorąca owację. Odegrano onere „Kra­
in a "  Moniuszki, pod dyrekcją E, Młynar- 
Aięgo.

Spokój duchowy, iluś poszanowanie 
prawa i posłuch dla władzy są kcniecznv*" 
warunkiem wzrostu siły i pracy tv, 
narodu. Narody kierują się nie tylko 
etami —  i tym., którzyby wątpiąc w n,.- 
spoistość i silę chcieli nas wywłaszczać, 
musimy przeciwstawić nietylko gorące u- 
czucie patrjotyczne, ale doskonalą technikę 
państwową i zimną niezłomną wolę, że na­
uczeni doświadczeniem przodków, nigdy 
już nie damy się podzielić.

W milczeniu człowiek staje się silniej­
szym. Mało słów, wiele pracy, szacunek 
dla pracy i cierpliwość w. czekaniu dobrego 
plonu, niech będzie nakazem wszystkich.

**•

W  odnowiedzi na przemówienie Nun- 
c Zsza Papieskiego Lauriego, dziekana kor­
pusu dyplomatycznego, Prezydent W ojcie­
chowski oświadczył między in:

Was, Panowie Posłowie, zapewniam, 
że Polska jako mocarstwo będzie zaw sze  
crjrtnikięrn pokoju, wiernie dotrzymywać 
bidzie przyjętych r.a siebie zobowiązań i 

?-zerze współdziałać w gojeniu ran, za­
danych przez wojnę.

Pokój narodom dobrej woli— jest Ser- 
dccznetn życzeniem Polski.

Jesteśm y I pozostaniemy niezbędnym  
‘̂ flłwew ' ó 'hu narodów, którego ani 

srv ć .-•••■ -ić nie można bez zagro- 
' 'a nai ' 5 jo dobra wspólnego po- 

. kł ' uozew tanie pokojem spra-
,łWOŚci.

odpowiedzi / Ł5 ia przemówienie 
przedstawiciela organizacji społecznych i 
samorządowych o. Prezydent stwierdził, że  
• c-pcrzme dziękuje za wyrażone ty c ze -  
ma Nowego Roku i zapewnił, że ‘będzie I 
"PJ*Pod*tomy w służbie Rzeczypospolite *

Pini low. W i  l i n i i .
W  ubiegły piątek przed południem  

odbył się na cmentarzu rakowickim w Kra- 
ko wie pogrzeb nśeoclżałov/n;nej pamięci 
tow. Aleksandra Malinlowskiego. Oprócz 
wdowy i dzieci zmarłego, oraz przybyłych 
umyślnie do Krakowa członków rodziny, 
w dęło udział w  pogrzebie grono dawnych 
jego towarzyszów i towarzyszek z czasów  
roboty konspiracyjnej., między tymi: b. mi­
nister Leon W asilewski z żoną, generał 
Mickiewicz, dr. Janina Sucnorzewska i 
wielu, wielu innych; dniej senatorowie 
tov.\ Łaglir-eh i Mlsiołcfe, pocc! dr. BcbrovA 
ski, przedstawiciele krakowskich organi­
zacji partyjriych i związków zawodowych, 
socjalistyczni radcy miejscy, redakcje 
„Naprzodu" i „Prawh Ludu", delegacja to­
warzyszów z Przemyśla, oraz grono towa­
rzyszów i towarzyszek krakowskich; licz­
nie reprezentowane były również sfery  
techniczne i przemysłowe, w szczególności 
dyrekcja i urzędnicy „Azotu", z  b. mini­
strem p. Ossowskim na czele, ponadto e- 
becnycii było wielu osobistych znajomych 
umarłego.

W ieńce na trumnie złożyli: żona i
dzieci, rodzina, klub posłów i senatorów  
PPS., dawni towarzysze z PPS. zaboru ro­
syjskiego, zarząd Tow. Domu Robotniczego 
w  Przemyślu.

Po nabożeństwie żałobnem, od praw i o- 
nem -sv kaplicy cmentarnej, złożono trum­
nę . do grobu rodzinnego, bad otwarłem  
grobem przemówił imieniem PPS. tow. 
Haeckcr, który skreślił - obraz czystego i 
szlachetnego charakteru ś. p. Aleksandra 
Malinowskiego i znaczenia jego w historii 
polskiego socjalizmu.

***

TELEGRAMY.
Konferencja lozańska.

STANOWCZOŚĆ KEMAL PASZY.
Paryż, 1 stycznia. (PAT). Mustafa 

Kemal Pasza w wywiadzie z przedstawi­
cielem ,, Jo urn? la" podniósł, iż Turcja zde­
cydowaną jest nie ustąpić ani piędzi ziemi 
własnej i walczyć do ostatniej kropli krwi 
o zniesienie systemu kapitulacyjnego, któ­
ry —  zdaniem Mustafy Kcrnala —  jest 
pogwałceniem godności narodowej Turcji. 
Turcy podtrzymywać będą pozatem swe 
odmowne stanowisko w sprawie utrzyma­
nia patriarchatu greckiego w Konstanty­
nopolu. Kemal dał wyraz nadzieji, że mo­
carstwa zechcą uwzględnić dobrą wolę 
Turcji i przyśpieszą tok konferencji. Nowa 
Turcja jest usposobiona pojednawczo —  
kończył Kemal —  lecz, świadoma swej go­
dności i swej siły, zdecydowana jest po­

stawić na ostatnią kartę choćby byt wła­
sny w  walce o przynależne jej prawa.

SIEDZIBA NARODOW A DLA ORMIAN.
Lozanna, 31 grudnia. —  (P. A. T.).

Child złożył komisji dla spraw mniejszości 
propozycję, dotyczącą utworzenia siedziby 
narodowej dla Armeńczyków na terytor­
ium, pełoionem  nad północną granicą 
Syrji, odstąpionem Turcji przez Francję, a 
dostępnem od strony mor-a, które to tc- 
rytorjum byłoby uznane za autonomiczną 
jednostkę pod auspicjami Ligi Narodów. 
Zauważyć należy, iż zdarzyło się to po raz 
pierwszy, że przedstawiciel Stanów Zje­
dnoczonych powołał się na autorytet Ligi 
Narodów.

M S i h ,
B erlin , 1 styoznia. (P A T ). Jak dono­

szą dzienniki, pe-stekrete»* startu Berg­
man, uda! sie do Pary ż tym celu, aby 
podczas- konferencji pa 'w-j być do dys­
pozycji sojuszników. W >.c tego, iż rząd 
niemiecki nic sformułował ; a piśmie swych 
propozycji. Bergman udzielać ma na żą­
danie ustnych wyjaśnień.

i in i tan h Paryża
P aryż, 1 stycznia. (PAT). Bonar Law 

i lord Curzon odbyli wstępne narady z Po- 
incarem. W  czasie tej narady omawiano 
również dotychczasowe wyniki konferencji 
lozańskiej. W łaściwa konferencja paryska 
odbędzie się dopiero we czwartek po połu­
dniu, a to ze względu na posiedzenie Rady 
ministrów, które ma się odbyć jutro w  
Paryżu. W e wtorek wieczorem Poincare 
wvdn bankiet na cieść delegatów sojusz­
niczych,

Kondolencjc na ręce. wdowy po ś. p. 
Malinowskim nadesłali telegraficznie z 
W arszawy: Prezydent Rzplitej W ojcie­
chowski, marszałek Józef Piłsudski z żoną, 
tow. Maria Paszkowska, i t. d.

H- $*is
Centralny Komitet W ykonawczy PPS. 

oraz Związek parlamentarny posłów soc. 
przysłały następujący telegram:

„W yrazy najszczerszego współczucia 
z powodu śmierci nieodżałowanego towa­
rzysza Malinowskiego pozostałej rodzime 
zasyłają CICW. PPS. i Z. P. P. S.

O d  A d m  n is tr a c j i*
PMsimy wszystkich łych affitn^waych 

pretramm-ałoiw. którzy tfptedli pn.zjum-e- 
rato na styczeń w edług dawnej awmiy, o 
dWjjlacenie rażniicy majpóźróef do 8 słye*.

Robotnicy Popigrajsis 
sw oje Eisitio jQdzisnsis.

■ J9I! Imsi?.
ZWIĄZEK REPUBLIK SOWIECKICH.

M oskwa, 31 grudnia. (A.. W .), Pierw­
sze uroczyste posiedzenie Zjazdu Związku 
Sowietów Socjalistycznych republik odby­
ło się wczoraj w składzie tym samym, co 
X-ty zjazd Sowietów R. S. P. S. R. z tą 
zmianą jedynie, że delegaci sowietów  
związkowych republik zostali równoupraw­
nieni z delegatami R. S. F. S. R.

Zjazd otworzył najstarszy wiekiem 
człcnćk W CIKA Snu dowieź, który zakoń­
czył zagajenie okrzykiem na cześć świato­
wego związku Sow. Soc. Republik.

Prezydjum obrano jednogłośnie w  
sk ład ce mniejwięcei tym samym co pre­
zydjum X zjazdu. Przewodniczącym zo­
stał Kalinin, na honorowego przewodni­
czącego obrano jednogłośnie Lecina, S ło­
wo wstępne wygłosił Stalin. Zatwierdzona 
została jednogłośnie umowa utworzenia 
konstytucji związków S. S, S. R- Paragraf 
1-szy określa dziedziny wspólnej związ­
kowej administracji scentralizowanej sto­
licy w Moskwie. A  więc: Politylia zagra­
niczna, wojsko, poczta i telegraf, budżet, 
waluta, podatki, sądownictwo, prawodaw­
stwo pracy, oświata zdrowie, miary i wa­
gi, statystyka. Paragraf 26 brzmi, że każ­
dej z republik związkowych przysługuje 
prawo wolnego wystąpienia zc Związku.

Noulcns, przebywający w  tyra czasie w  
Polsce.

Masaryk, podkreślając fakt, żc bolsze­
wicy: walczyli wspólnie z  legionistami cze­
skimi przeciwko Niemcom, stwierdza, ze 
należy kierować się wielką roztropnością 
przy wydawaniu sądu o stanowisku, zaję- 
tem przez bolszewików wobec Niemców, 
czy też wobec Ententy. zarówno przed jak 
i po zawarciu pokoju w Brześciu, wobec 
tego, że dotyczące tej sprawy niektóre 
szczegóły zupełnie nieznj 
cznie przyjmowane’, w^ 
ogólnikowe twierdzenj 
kiejkob/ick wart

\
Marsy i 

letnik Ssdi 
swój rekord 
gu godziny 348
nowy rekord

iRuch reli
i i i  n i

Konferencja M iedzydzidnicou-a. śro­
dę 3 stycznia o godz. 7 w lolcalu OKR., Al. 
Jerozolimskie 6, odbędzie się Konferencja  
M iędzydzielnicowa, na którą wir.ru przy­
być wszyscy mężowie zaufania PPS. z fa­
bryk i komitety dzielnicowe w ^ ^ n y m  
składzie.

żebranie Klnlm Rsdnydi PPS. We wtoreł; 
ntycaata o g. 6 pp. wfbędzi* się pMńwtzsniw KJaha 
It-ad-nycli PPS. w łotkrłu OiCR. Cbacaośó wystkMi
mć/rycti jeeit łęontecnrs.

Bsz«Łufyv.-a Okr. Kem. Bob. PPS, W tńJd* i .
8 stytó-ria- o ffcis. 5 pp. w lefesJa OKU., Al. Jfero-- 
zoitsnskiis 6, ptbęttate się Bgsr-fcirtywy.

Pragci, 31 giudnia. —  (P. A . T . ) .  Ma­
saryk ogłasza w „Prager Prcsre" „przy- 
esynki" do historji stosunków bolszewików  
da Ententy. Masaryk wskazuje, że Niom- 

1 cy usiłowały już od początku w ciny odcią­
gnąć Rosję od Ententy, co wynika z taj- 
nvch rokowań, prowadzonych w 1916 roku 
między Protopopowcra a von Luziusom. 
Prezydent republiki czeskiej wykazuje, że 
przywódcy bobr.ev’iccy z powodu dłuższe­
go pobytu w Niemczech i Austrji przyswoi­
li sobie kultura raczej niemiecką niż fran­
cuską i angielską i z tego powodu fkłaftia- 

< ją sic bardziei ku Niemcem niż ku Enlen- 
cłe. Mimo to Trocld zaproponował w  okre­
sie rokowań w  Brześciu Centralnemu Ko­
mitetowi w Pioircgroebde, aby zwrócono się 
do Atrglji i Francji o poparcie orzy rekon­
strukcji attnjł rosyjskiej. Propozycja po- 
wwłsza była przychylnie przyjęta przez 

1 Lenina.
* Masaryk twierdzi, że zebrał na miej- 

&i- :tw:tuczne informacje w  tej sprawie. 
O; -5c francuscy, jak również przed- 
stav. angielscy i amerykańscy nic ea- 
tr2 vi! . okiem na te próby podję­
te tp : 'rockie.gó W celu zbliżenia się
do Em * !• ym. klórv sprzeciwił się te- 

i mu prot bvł ambasador francuski

ZfGis pspflter.,
W św’»<!ee<tę ptoVWteenin wjr-

tv»*Jnych ć0 Anglji.
!VV sprawjB przepiajW, tcranafeQ’ib 'JnpKń

.waitJe towsrńw «ło Ar l̂fL poerfetwo poStóSe w
Ijtfflrfpsia wyjriŁK So c b m r te , c.d o s s f t ę p ^ :  We.
tilm» ołtejatoejjo cgtcwwiń ‘wStda Es^el'lkich, t?*-
ko ffl*tetóra arhl"u3y, tn-ismemria -wyn-’ienSrstt w 
atatamtgrcfa ćtodfatoeli M. P. i fl. (rę1i«w-:rt3aj ss 

nażycia i wyroby «*eąmla
■̂Min’n.j.Tnw sj'satowa, te'iaam i mxSionmx, osa* 

fccsŁiiiki ćrj ISaikp ńarowęrhj pcwHeg-jft, ias* 
irattóa do AagiSĄ juaymuaewś *woed«tr? pcrho- 
daessia. Zdaratiy sic jedpak «ypad!d (top. przy' 
inspoiuio la* i texacjji z Petsld) jststdyjnania towa­
ru t  pnrtów aTwinaectddi. Wodrug asgHJdiei uaća- 
vy a odsB&odww«es:cdi ntSBradvirti, ogfcEzastcj w 
?, 1021, towety ojtoasją pwy Smpcnda
do Asiglji żd% cła ad valorem. Dla xtuj
towRTU od- tego viz -kcnxcsze jest pcsedl̂ EWSW 
nu# «w-jasfeoł wSt pctlirtdzenś®.

Co do ‘Sua i 'Saoosspt wogóle, t,a artyŁuły to mi* 
są cbjjylo ato îałslcą usiww« o octercaóe -przesciysfu 
radtenego i  dlatego ptajr fanpcstto eta tóa optaocję 
«ai śwAbdacł.wa pocłioaaeaao Je?4 wsunagpar-i 
Atoli jest wskaaasie, aby -wazyakre towary z Pctski. 
.-wysytono * portów naeairjesfcit*, zaojałtet* byty w 
świadectw  ̂ .pocłrodieuu.
K«nty*gont wywozowy ajtsiua pelnarki i wyk i,

MMsteąfusu Praemysfa i ftedlu aawiedamią, 
Uk issirwrkMy snstel kcM4p‘ffenł węmwwBWy staotoa 
jwhiszki j wyfci w wysokości 100 nragonów pelws- 
id i 100 wtoę. Zezwtoftat n* <wrords whdete
O’. Ofzęd przywara 3 njpwossui
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C y r k :  Ozii 8 wieczór:
powtórzenie promu wczorajszej

P p e m j e r y
D alsze występy DELONE EEFENDI, z „Tajemnica 
*agwotdż. ^krzynf" Nowość! l*szv raz w Warsza- 
wie: WSZECHŚWIATOWY PRZEGLĄD MÓD, na 
Żywych m odelach  z udz. firm m iejscow ych i za- 
granicznych. 12 ponadto Nowych Atrakcji !2.

i

Daisz<
zagwo

L wle:i iywvcl

K - :
l i s i a  r a t y
K ta j d s g a c i n i e j s  a e  w a r u n k i

a y k i o ś s t l a e

Okrycia damskie, ubiory męskie 
H r a w l t p t e  S U  m .  8 ,  w  A r a m i s  l i  p i ę t r a
— W — mammmvmmrnmm— na mmmmmmmmmmmmmm — o— «■ — ■

K r o n i k a .
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

T em peratura najwyższa ■wynosiła wczoraj w 
W arszaw ie +  6,8», najniższa — 3,9*,

Przew idyw any przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym : Zachmurzenie zmienne, tem peratura nie­
co powyżej 0*. m iejscam i drobne opady, słabe 
w iatry  zachodnie.

Danin* •  fcarą. Juanlsarjaity i 1. iP., za jw ńred. 
Bfet wwn pncjdtewrStaów dEteinfcowyah. ściągają, da- 
Briaę od łcteCi 7, Siarą, Ściera Jitó oibeente iviync: i  
ye'ioszfo !j0 % od sumy wyssisxaomej,, craa 5 % c.d 

'.dio t e r a  os fciufca d n i jesl 
i pożądano jesft, aby ją 
aiścćK- fessnee dDnćiay, 
pna Jaąt ściąg sna prze* 

móejeou arai'asrjk'- 
takcw ej i we waty?':.

/
e t  uzjia®, Ba pod 

m d, Ciby d is  
przyduclottB 

warum kie n, że 
jeitane *}*> projeki®. 

te j «SsteJ«sjy Pow iśla.

>*. wyraail zgo-
Łwdsswę jnsi>‘u;u. v.eftery. 

'pau^wui-ogo tejfcaji Mefcirtó% 
!rtor«ts3»j \K y iz tm  fekoTy ^ ę o d a r -

Jstow* Pm m y,,I» iia  na Góraym Śląsku. 
Pófcfcie W yrjawy Ruclrewre icamicxfesn&t, ż*e 

t  dtionr 80 gnaJ-ia  nstearczyio przyjmowań:* zgło- 
£tf:ti net W ystawę śląską . Wyjątkowo iSo dfzi&tów: 
MAtiytwzegO, m e tb w e g o . mz/ssynonego, gjjfio 
JitWetŁje jeans*  pew ną r.i>eHna«soa 3rś6  -Woittyeh 
oitejaą, Jlermtn zjg&ysmi zcafejł praeilcitray' do do. 
10 etyesra.

N « ^ j r z ę d v  (d c g r . j jejt-f-a. W  tr.-aąłiate poro. 
kw t'^^D coąscae.'»xi> p.vnCe Brześć Łllewilsj, ia- 

rcTiadzcoo ttótfabę trk g re tjsaaą  i  tró&fon.eanę.

Zek&s »/*s«wańiH r  'sy j-k irh  fur.S* j ln t» . Na
pot;sv’.wre a rt. 24 l u t e t u  o Titian... di z d r.jj 8 lu- 
O4JO 1919 : <sd driiti .1 .4.y.zno; .1923 r .  aatrrsiiwa 
Si® zfeacm ra«  w obrocie pubżicBtym jeJ'r-ń-iek an®, 
sv (V,; ttxnvr'c polocunej z a r r . j  -wrgą) funs'® noayj. 
»k'§gę . !raa roąjyteego, IW cfcreafe ezsfu, paprae- 

tro to ln  wj*eó w^Tnrieoćany, aoajd-ujfęee się 
w  otew ite jw tóiteK jm  teasłędai® wleu®***, wywzne 

w lum m ii rp ijt aiiirti iub  Suisch rcsyjakirfi, 
p w łs .n y  być asustąipone pnsea s t e r ^ d s a  toiers&ltro’ 
w j’wisOTOwar.e w jctdincećkioh ntósa*. w yrotesainayii 
w  c rt. 6 Dekretu- o  n»ib«K*. W o teosic  tym ®tcfaa. 
w ac ie  fuotdw  • JoCów .ro.syjeCcivh daciwed.n eTę tyflko 

i w  WPeoTkwh, g  ly rt-ieocoe  j s 9: « « ,  z używaniem 
fcJ«ę^dS E i iiiłekmita.yelJ, ‘uyiwcc.rowapych w łycb  jed- 
P b U s ite R h  i  pod wŁTiEUkieH?, f e  .udm ędsa t e  odpou 

w ym agantem  ani. 14 powolaaego -Delcretu
0 miarach, t, -j. są Icgailziowaaa, kigaikvs i -raetetae. 

-  _ Rozporządzenie izńzieja® wtJwdtó w żjyi® z
dhie-ni Cffc*«ari«,

Co Mkią O kręgowe Związki M l’dzieiy  \y ip j.
W  listopada:'* i  g rudn iu  r .  1«82 odibjćy s ię  

«iw”i ĄiŁdy dełegotów  Kój MJoteaefty v  Paiawocih
1 .Ryk?y.h. W  LuWzwc afb y ly  pżę toafey fe' :aje» iy
dj« dzcw cęąl. trwtz’y  dw n ty^ootae. w 'f iż e d ik t ł i  
exSbjCy *•'» kursy <31® ik.^ajwjł3oów pracy w KelacJi 
Mtedc-Usy. O kręg GfirwTiLfo&j p ray a tg w je  "Ła o r. 
Satóer.cyi kursów  kłittijoh — cjpSIsifcksKtaicąęjTh. 

^dfcpęg, Rówjeiiakr urządali kirray lo tn*  — zawiądo 
lie (r’oiaifrtwe, hcduwla. erstew-ntetwo i werzywuje.

?}. (Scręg ScjUdcanterski nabymu w Itóu iolwin 
1000 shdawnek <tn»w mtttdedbj iych (Ką»y, ckecje), 
calem aa'sadacrTni^ ich wicemią przy drcgceli. Pcze­
tem a pomocą K ółka RoJnjciego w  Górodb \Vy«r>- 
fckfi zsfcada eskótkę drsew  owcea-wytłi (parcela 
aąucrg trw a). W  ok ręgu  Buł®w’sćc'm. ksż-is gm ina 
wysisrg,TEoiwafa' te rd ttsze  na k u rn o  800 redrejrek d a  
wysaadzsnia cirzt-g?.

D «kam enty  dla reem igrantów , jj ,b » ^  Cl!d0-
sŁm.io <io Dałegacji Rz.wy?»^>oWc!j Peisfcfej w Tt»- 
m:s.j>i niieązanej dła i-pnsw -rcipat-jąc^ <War« aw», 
Orwepn® 31) dtikitmeiHy escfcffel© ^ s tę p ir ią ry c b
całbc 1) Orjcw;iki m b * ,  2) G tróeW G ue M;c;n l  
3) K«foty'ehka ApoTowja. 4) RuJrćsSd Józrf, 5) A':u 
JreJcziSk Jan, 6) F rydasa  Gada, 7) Hryniewicz 

Titrd. 8) K uro j Józef, 9) B ergm an Snlwn:nn, tij)

Mxhafow-ik; Sfcatrt̂ Kwi, 11) Zaręba IMiws, 12)
Kcwalezizlc Jerzy , 13) Baikcrwoa Eatefa, 14) Bor. 
kow&ki Kas:m5erx 13) Siolwska Jan  16) Słusako- 
C iap m d a  Ignacy, 17) LuUoslanafeiki ’ Ramsa, 18) 
K u:czyn Slrwislaw. 19) Pułmsjr, Jffeczyabw, 20) 
N'odziaJk.owski 'S R eag f^w , 3 l)  Lipiński K az'- 
miitez, 22) Kułakow ska Ilfarj®, 23) Lementxa Jerzy  
24) B irlłter K ajż tóare , 25) Pruchaiidici Jan , 26) 
BKcfamo W ładysław, 27) Le:wtir®r:,n  Gita 2^  IgoJ 
Szura, 20) Abrarr.a*v W lc r ia łm ',^  30) ’zades La­
zara. 34) 'Medcer Jl.clraljnn, 32) Majewski Józef, 
33) Urhsm Marja, 31) SywóSśja Młecstjufafw, 35) 
Jasiew icz Etebiełu, 36) Jawore&a Ana®, 37) Do- 
browe&lca KeanxNe, 39) Wi&jJtowicz Morja, ‘39) 
r<«.xh SSot-s'bw, 40) Goazczyńaki Kaainzuerz, 41) 
Łepski Skynisław.

Agitacja *a wstępowaniem 3a K ursy dla Doro. 
%<&. .,K.ur-=y dla Dc-rasCycfe* .m. st. iWeisaawy w 
doiu 3  stjTUJTiia otwiercgą zaptoy dfewny-.h j nowynh 
siSiMtoaraów m  K ursy d la DottssJych ogólne, U ai- 
werej-tet Itowsaeclrny (kursy ępecji^feie) i  ń a « ru - 
cJiarrnfene w  jy/m. mika , kursy d h  mlttScciemydii 
(ch'ppcy i  dzćcwczęte odeteieinie, — w  .wirku 
od 14—17 la'.). Na póeteocłj -ą  podtice fidsśesy 27 
cęjttewk, roirauosin.yich j »  calem ,mSEl&.::».

Osoby, orteitjTi-Mjąice cayłrd, ctrziTmują naukę 
benpn-taie. W  p:er\vszccn pók-occ-i ź^ysj& a  r ię  ua 
IctwKy cgÓLe>ur okol o -80'4ł osób, A irfec je  pawlEzni 
piodjąć “vnxeyscy a ss i  czytelnicy ipraea slieirowi timle 
n a  K ursy choć p a  jedngnm sf iu d w sa  p n ty w jja ^ ą ą  
t»ię -w ten spcuób do wytęWcaik: Łtic-łfiibetysmu. i 
p-rfciijasjaiPn' pogshnwł kuóttirŁlnego : •utś-w-Rdoinłe- 
®4i a bywa.fciisiki!gga w  stolicy.

Zapisy kcdczą się w t a m  9. ptyw nfe. Szar.gó . 
Iow* jnfcimwicje, p-lnfcyty, iw ra u tk i ftp, ofazy-mać 
Tuotoa w  b>.tree Kurosów: Krucza 21, te j. 232-7.2.

K onkurs. OenSmłae Biuro IćuraSw dja Doirs- 
slyrh c g te z a  -kaakurs: 1 ) na ,iP*erw>aą 'ksaiżikę
P*> «femo. łan?,u" dSa -niSodaieży od fet 14 43  2 )
na pracę pncrgir.Biic.-tticjngtoiijo.tą z z .fcre.su .r.rcj- 
m n :«  hó-terp, przyrody, g e o g r ^  ktb nauk i oby. 
w #W «d«j faauk ' o  Pofec© vsptjCetKsac.j) n a  Kur- 
«sch Pcczątkwwych dli?. Dorosłych).

Za (J®:ra?© przez sąd kciikorsowy 3 nc.jtepazo 
pmcm .wyptirrene będą izagtcdy w ią rzn rj smmie 
1 łni.ljcntt ma.rsik pcfsfcićih.

&megió'owB -werumfci, Jdórym cidyw iadeć  w in- 
ny Proce konkursowe, istxytm można w Cmtató- 
nen> ®;nr»D Kuraów dl® D?rcytydł (Krwcza 21 * 
12—3, ’el. 188-03). ’ b‘

— K ursy Sem inaryjna d la  naucz. Szkól Z aw oj,
w  potB ^kach ««yra®ai lgaó r .  o tw arte  acetanią w 
W ą s e w ie  p fzy  2-ej Mlujdtiyl Szjfete Rao-mftaMni-

(NdwpwactK;* 27) ^ałatw aw ®  Kursrr Samima- 
fyjrro <8fo jKĆiejętóelt **01  żuwodawytfa.

Celnm K ur ów jr? t jirzyg-, iowsaite rtsuczycsieK 
spe.-ręilrtów na-rózie d}.\ w kól izemfeśIniiezodPrsa. 
m j^ ^ n y y h  f cfricszlrk-sjącrrh.

K ursy *  «  powEflrtfcicwf :Tfxt~pwgo 
sen> y ,n i zosTaną prtefcsżiafwnp n a  PssSESwkfire 
S rm c w ru m  <l.te zfeiworieJi eetoS. zawodowych o 
k 3 k a  fpcyjatbrrcli wydifaifecli.

•NasAa m  K u ra c h  (w Scsmtota^nn) ) r# sć  b?. 
Azje 5 f*fcnraP!r£w (2>J la t).

m i-irn -m  Ęum ów  w agą tezrsystw  »© stypen . 
6Jó"w pw t-stw w ych craz w  ogrrffiłczon.ej liczbie z
mLX7kan-s3.

tiiten rac lt odrfela, oraz snpigy uskufeczaia 
ttriteek-r.ja Ksmnów W n-stawa, Nowowiejska 27 < 1 0  

dnia 8  a ty ta tó j 1023 <t wlączr-ie.

Konfiskato „Rozwoju \  K orrisarz rządu  po-le. 
cii sfejnfisJcować wy-daf.y ootctećo Nr. 44 z d-ma 30 
grudnia tygodnika .Jćorw ój'1 w drukarni „Rozwo- 
iu ,Pmy ul. Zielnej nr. 47 oraz w redakcji i ad- 
fRUMsIracji pniy iiii. Źóra^T^cj nr. 2.

Ukaranie 43 dorożkarzy. Za przekroczenie 
przrpisów nrchu kołowego komisarz rządu ukara ł 
43 dorożkarzy grzywną od trzech do dziesięciu 
tys. mk. — łącznie na 192 tys. mk.

K ary za pijaństwo. Za przekroczenie ustav/y 
ograniczającej spożycie alkolioJu komisarz rządu 
ukarał 38 osób w tej liczbie dwie kobiety grzywną 
od trzech do pięćdziesięciu tys. mk. — łącznie na 
sumę 590 tys. mk, oraz na areszt od jednego dnia 
do miesiąca.

W Y P A D K I

N spad  na, policjanta. Posterunkow y XIV ko- 
m isarjaiu W ładysław  Mancfcf (C zartoryska nr. 1]) 
w racając z żoną do dem u na rogu iii. Pciwązkoii;- 
6kiej i W ójtowskiej, zoi.t?ł zaczepiony przez J a r a  
Pietruszkę (W ójtowska nr. 4), który  z niewiado­
mych przyczyn uderzył go w tw arz, zadając mu 
lekką ranę pod prawem okiem, sam zać zaczął 
uciekać. W tedy Mand c i w ydobył rewolwer i dał 
za uciekającym  trzy strzały . Przechodzący patrol 
wojskowy nadbiegł na odgłos strzałów  i PiWruszkę 
ujęli i odprow adzili do 21 koórisarjatu.

Przejechany przez karawan. 10-lctni Stefan 
Hocring przechodząc przez ćredek jerdni ul. 11 
Listopada, w pad ł pod przejeżdżający karaw an, 
wrcea-jccy z cm entarza bródzicriskiego. W oźnica 
rmegt. Chłopiec uległ ogólnemu obrażeniu ciała. 
PąaKWs^kewaaeg® przewieziono do szpitala Przc- 
ttfenietrił Pańskiego.

Niebezpieczna zabawa. 15-!etni H enryk Lu- 
bińani i 13-letni Je r ry  Paczkowski (Al. U jczdrw - 
skie 31) bawiąc się Koweneta w ogrodzie na tc  żc 
posoj:., .spowodowali .wskutek nicostroir.oici wy­
strzał. Kula przebiwszy szybę w padła do biura 
centralnego komitetu ukraińskiego (Al, Róż nr, 6). 
W ypadku z ludźmi nie b y ła

Śmiertelne przejechanie. Przechodząca przez 
przejazd kotejewy t. zw. ożarowski na VI poste­
runku st. głównej touparorwej 48-łettiia K atarzyna 
W rzodow a, robotnica fabryki J j j« ^ |w e  W łochach, 
zam ieszkała w* wsi Wiktor-ji, ę S I « i  się pod po­
ciąg osobowy Nr. 416, idący z Kitisza do W ar­
szawy, W skutek potłurzenia głowy, poszarpania 
pl-etców i obcięcia lewej nogi, śmierć nastąpiła na­
tychm iast. ,

W ypadek samochodowy. ■ Samochód Prezy­
dium  R ady M inistrów 251-570, prowadzony przez 
szofera Józefa Jędrzejewskiego, najechał przy !!, 
Mazowieckiej na prz«,ho«izącą przez jezdnię fO- 
Ictnią Józefę W yczćłfewską (Pańska nr. 80). Le­
karz  Pogotowia przewiózł p s r . v ankowaną do sa­
natorium  dr. Sol-mara. ^

Pożar w  szpila!::. W skutek jfadnilemego na 
palenia w piecu wynikł pożar w suszarni parow ej, 
mieszczącej się na fpiytorjum fiki szpitala D zie­
ciątka Jezus przy ul. Złotej m-ł M. Ogień rozsze­
rzy ł się z tuką szybkością,, żŚ  u trudnił służbie 
szpitalnej dostęp do suszarni, Ł i c  była nagro­
madzona bielizna w diiżęj ilości Wo-. t ite ich  trzech 
tygodni. Zdołano tylko nratowąć ęzttfrv świnie, 
mieszczące się w chlewie w  tymże budynku. Na 
ratunek przybyły trzy  oddziały straży ogniowej, 
lecz czynny był lylko mirpwski pod Itieruakieni 
kapitana KeMiszewskiego, p. o. komendanta atr?- 
źy. Po godzinnej akcji pożar zupełnie ugaszono. 
Oprócz bielizny, której część się spaliła, a  reszta 
zestala nadpalona — wartości 5 miljoaów mk., 
spaliła się część poddasza i dachu. S tra ty  znacz­
ne, lec i narazi* nieustalone.

3 ?jico . 
o 4 pop. „Pastorałka”,

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Eros i Psy­
che".

Teatr Polski. Dziś „i 
Tealr Reditis. Dziś 

wieczorem „Przechodzień",
TerJr M ały. Dziś „Zabawa w miłość"
Tealr Komcdjc. Dziś „Szafir".
Teatr Nowości. Dziś „B ajadera '- 
Teatr Praski. Dziś „Nawe Betłesm”.

Poranki muzyczne. N n |?K i'iy  z poj-rnków Or-
Sresfry ilłepm'.xntECji&cj A. SiofeWxeo odbędzie się 
w  nipdzielę 7 alyczsfe o gada. 12%  paufec. w  sali 
tea*ni SowokS, śpiaw:?« będą: Czersk® .  Scto«ss- 
csńi9fta i ?-7t. op S B ogacki; w ykam oy zaat&ale 
final Ii-go fżkht .,Fletu zaczaiwRaaęgo'^ orkiestra 
zaś, oprócz ako-mp., odegra ezareg arpydzd©?: Mo. 
niirsEki, Gluidka, Mozarta, Bizeta i in . Bilety w  ce ­
n ie  od 250 do 1090 m k. sprzedcijc staie magazyn 
Clradowtackiego, Krak-. "Pceriin. 9.

Teatr i muzyka.
Tealr W ielki. D /iś „K awaler srebrnej róży". 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Poipas króla Jego 

mości".

Sport.
W ojskowy klub szerm ierzy w Warszaw i f .
Na dlorocsnfim iwaJnenr zebran ia  członków S ek . 

c4i •SBermferczej Wojslcowcgo Jdatou sportowego 
„ L e g p "  zapadło posłanowtearie prasabrażania  sio 
na sm adotóŁity WpjgtetWy k to b  inaeattóercay. 
UtibwiaJcnso tedy yroickt eteutuW, k tórego zalegali-zo. 
w afeo powEeraoluo z a n ą d b w i w ybranem u na  tem - 
żw poisiedzenini, w  składzie nasiępadaoyzn: Prezes
gou. brygady W encel, wócepreseg ipodpn’kowrtik 
lekarz Oanwikt^ sekrefairz rotm istrz Ozerkawski, 
Bkhrbuiik L-ptoiu Dzam® i  zi®l,ęnra po r. Sujkowski, 
gospodarz puJkcwin'k l e t o a  i rtseki. Setoietaijai 
czyininy w  ■poTu.ediiSjk; j  cEwartki od  goda. 18)4 cła 
20-ej, -w biurko O. III. Szt. Gen, (ul. B atorego 23, 
piierwsze piętr-O).

Kasa Chorych m. Warszawy
z m ocy art. 53 ustawy z dnia 19 m aja 1920 r. o przym usow em  ubez­
p ieczen iu  na w ypadek choroby podaje  do w iadom ości, że dn ia  10 
stycznia 1023 r. o godz. 10 rano  w lok. firmy Macioiowski i Ko­
walski ;nzv ul. O grodow ej Nr. 10 odbędzie  się licytacja ru c h o m o ­
ści, należących dó  te jże  oszacow anych na Mk. 330.978 składających  
się 7. maszyny do  p isan ia  i stołów  na  pokrycie należnych Kasie 
sk iedek członkow skich.

R uchom ości obejrzeć  m ożna w dniu licytacji od godz. 9 ra ­
no. sp is zaś takow ych codzienn ie  od 9 do 12 w wydziale Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93).
W arszawa, d. 29 X11 1922 r. za KOMISARZA

KRSY CHORYCH m. WARSZAWY 
Os*. K o n e c z n y ,

Kasa Chorych m. Warszawy
z m ocy art. 53 ustaw y z dn ia  19 m aja 1920 r. o  przym usow em  
ubezp ieczen iu  na w ypadek choroby poda je  do w iadom ości, że dn. 
10 stycznia 1923 r. o godz. 10 rano  w lokalu firmy „Record“ przy 
ul. Sochaczew skieJ Nr. 12 odbędzie  się licytacja ruchom ośc i n a le ­
żących do tejż"- oszacow anych na Mk, 337.049 sk ładających  się  z 
m aszyny forn iersk iej na pokrycie należnych Kasie składek człon  
kowskich.

R uchom ości obejrzeć  m ożna w dn iu  licytacji od godz. 9 ra 
no. sp is zaś takow ych codz ienn ie  od 9 do  12 w W ydziale E gzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nś 93).
W arszawa, dn. 29.XII 1922 r. KOMISARZ

KASY CHORYCH m . WARSZAWY 
D r. K o n e c z n y .

C.BrewdaL e k a r z -
D - n t y s t a

M io d o w a  | |
róg K apucyńskiej, tel. 155-55.

F śiW fflH liiSE
f t l a r s z a ł k o w s k a  1 0 8 , od 5—7. 
Choroby kobiece. Od 1—2 ceny 

lecznicowe.

Di. f. tUTiliU lek. asyst, 
szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., woner., anali­
zy krwi na syfilis C hłodna 26, te l. 

99-29. Od 1 - 3  1 5 - 7 .

8)

Filii

N a d z w y c z a j n a  O k a z j a !
12,060

BLUZKI
oraz wielki w ybór n i a d c p c i a n ó w ,  n r e t k a l i ,

cenach  bardzo nizkich

ŻAKIETY 6,000 
KOSZULE t e l i i f i  10,099 
10 -ZUuE męs. ztitir. 10,000

v ta S a y  po

B -c ia  ZANDER, 93 SarSillMa 98.
SZKOŁA TAŃCÓW

W .  H O F F M A N
art. ba le tu  Teatrów  M iejskich R 3 ? ic* s:ea łk o w sk a  141. tel. 232-12 
rozpoczyna now e kom plety tańców  początkow ych: 6 stycznia. N ow o­
czesnych z najnow szym i Jazz , Sam bo. P ass-doblo . 8 -go stycznia za 

pisy codzienn ie . D obór towarzystwa.

lELDOlf!: ^  ^
ul. Jasna Ms ii.
U d z i d a j ą  p o m o c y  n a  

m lę iie ś©  w  d z i e ń  
i w  n o c y .

( H A  C l i i i !  sk“
jiLsssi Tnis auf ter

Używa się  za  p o rad ą  lekarza 
Sprzedają  apteki. ApTEKA 
A. G ąseckiego w W arszawie

e i F O i t f e i T
b. st. ord. szp. Z ielna 12—2, tel. 
4U7-5t". Chor. w ener. skóry, p łcio­
we od g. 10— 12 pp- i od 5—8 w. 

Panie i dzieci 5—6 w.

D L  B e a m s
st. ord. szp., chor. wener., skór­
ne i płciowe. Do godz. 9 1/ .  r., od 
12—3 i 4—7. P an ie  i dzieci 3—4 . 

K o w y - S w ia t  4 S , m .  13.

Or.Bisd. tUl&reaieiiiisr ,t„ iLELLJyiH
W io r .  s k ó r y  i weneryczne
8 —9 r. 5—8 w. A l. J e r o z ó l i m -  

R kśe 7 .

Chor. w ie n e r y u z iio ,  ajłAs-ua i 
j i t c io w c .  Od 2—3 I 5—8. Peanie 
1—2 i 4 —5. Si© iri3ł5ew ic«a !2, 

ns- S 3 , 8. 73 - U 6.

ślubne, złote pier* 
ścionki,  kolczyki, 

zegarki. Daje na raty. Przyjmuje 
reoeracje  tanio dobrze. Zegar­
mistrz Gutmacher Sm ocza 21 róa 
Dzielnej.________________

wytworne, bekiesze, opo­
sy, elki, kurtki sportowe 

futrzane, burki podróżne, garni­
tury marynarkowe, żak ietowe, 
spoitowe. Spodnie do kohnej ja­
zdy; wielki wybór palt damskich 
z futrem, palta na watolinach, u* 
czniowskie garniturjći, paltka, re- 
glany na baranach belgijskich, 
romanowsklch, kaukazkich, kra­
jowych olbrzymi wybór. Tanio! 
Warszawska Spółka Chrześcijań-

skł’Wiza SH Itl. 17H1.
fo n itr m i m6rynarkowe, żakle- 
UnllMUIS towe, jesionki, futra, 
kożuszki, burki, kurtki watowane, 
spodnie sztuczkowe, sportowe, 
w wielkim wyborze po cenach  
najniższych własnej wytwórni na 
składzie. Sfpowski i Majewski, 
Chmielna 49, )| p. front przy dwor­
cu W iedeńskim. Uwaga: us„jCia 
garnituru 35.( CO.

d o  s z y c i a  
„Kasprzyckiego* Ta- 

nlo —Hurtowo—O etalicznle.-r Ha-
ty. Warszawa, Marszałkowska 153.

»a oiiarze, £ ‘Z
sadniczej. Niecała 10— 13.

PiraaraiŁ
jesteś? K m być m ożesz? O kre­
śla Szyller-Szkolnik (autor Prac 
naukowych). Przyjmuje: dwuna* 
s ta -s ió d m a  Piękna 25 róg  M - 
S zatkowskiej-

P o M l f  Sam ochodow ego. *q . 
karze .żeiazni, ślusarze narzędzio­
wi, giserzy, stolarze na róboty 
sam ochodowe, malarze powoZo'- 
w$, blacharze sam ochodowi na 
chłodnice, siodlarze sam ochodo­
wi. etektromonterzy, monterzy
sam ochod ow i,  ś lusarze sa m o c h o ­
dowi.  ogrodnik— kawaler. Zgła­
szać  s ię  ze  św iadectwam i do  
Państwowego Urzędu Pośredni- 
ctwa p ra c y w Warszawie. Plac  
N a p oleona  10. p0 kó j Nr. \ od  
godz. 9 co  3-

Iflftrńłtf a|dystyczne z fotografii 
U lllć l l  od 5tioo mk. Z j e d r O -  

czeni portrer.'j'ci. z:tota >6.

łlitiMl!. STViESSS'
natunkach. kolorach Ceny fab- 
ryczne Góralski | S-ka. Chmiel­
na 56—-!0" druga brama, paner.

Ł t?r a a c z i l t iy  Ar. F e l ik s  P e r l, Redaktor edpowietlzialiiy J< s? Snapiro. Wvdawca: Ilada Nae?- P. P. S- CdbUo w drukarni „Robotnika”. Warecka i.


